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Czy nowa Po*oga· , ś_wla-ta? 
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„W los i zajęli Aduę · 
_ Według wiadomości nadchodzą
Gych z Afryki wojska włoskie po 
ciężkich walkach pędząc przed so
bą Abisyńczyków okupowały miasto 
Aduę. Miasto to ucierpiało bardzo 
od bombardowania samolotów i od 
dział ciężkiego kalibru. 
· Po zajticiu miasta masy włoskie 
kierują siti w kierunku stolicy Abi
synji Addis Abeby. 

przeciwko ciężkim podskom bom
bowym. 
Liga Narodów wzywa do pokoju 

i 
.. ·. . . '. ,. 

EM 
„ . 

-111111111111111111IIIli1111111 I I „. I Ili I I I I 11111 IUll llł I •• „ I Ulll 1.11 li.I'~~ „.=· ,'. "8.ud u1· my ··szkoły r' . „ . '·' B A . N . K . . . 1 . w. dniµ Wczorajszym Zarząd Miej. 
: ZWIĄZKU S. PÓŁEK ZAR. o.BKOWYCH Sp. Akc. E s~i wpła<,:ił na ' rzecz Tow.· Budowy : ' •· : SJkól.. Pow~·zechny<:h lSO ·zł tern sa-
: . Oddział Piotrkowski-P.iotrków Tryb;, P~· Koici~sz~iL' Tel~lO·QS, .· : mem "stał sic; dożywotnie członkiem 
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obecne Zarzt\d Miejski. RATUJł1f TOWARZYS"TWO. RŻEtllESLHICZE I• Bombardowanie Addis A~eby 

Donoszą, że w sobotę rano kilka 
' eskadr samolotów włoskich bombar

dowały stolicę Abisynji Addis Abe
by. Abisyńska artylerja przeciwlot
nicza podobno strąciła 3 włoskie sa
moloty, które stanęły w płomieniach. 
W stolicy Abisynji jest wielki po
płoch gdyż nic nie może się ostać 

Na sobotniem zebraniu Ligi Na
rodów nie określono napastnika lecz 
wystosowano odey;wę do obu stron 
wzywającą do zaprzestanb. walki. 
Anglja z Francją nie uzgodniły je
szcze stanowiska w sprawie solidar
nego wystąpienia. Wszyscy oczeku
ją jakiegoś „cudu", a ten „cud" nie 
nadejdzie z Genewy ale chyba tyl
ko z ... Berlina. Kto wie czy tak jak 
Włosi · z Abisynją nie zrobi· Hitler z 
Austrią i Kłajpedą. Jeśli wolno wo
jować jednemu dyktatorowi to dru
gi też sobie na to samo pozwolić 
może. Najbliższe dni a może nawet 
godziny przynieść mogą wiele nie
spodzianek. 

Przed wojną życie towarzyskie sprawa paląca, nad którą opinja pu
piotrkowskich rzemieślników s_kup_ia- bliczna nie może przejść do porząd
ło się w Towarzystwie Rzemieślni- ku. 
ków, siedziba którego mieściła się To są zaledwie zaległoś~i . po-dat~ 
przy Rynku Trybunalskim nad ho- kowe, które powionc być płacone z 
telem Litewskim. roku na rok. 
-Na czele tej placówki stali wybit- ' Towarzystwo Rzemieślnicze miało 
ni przedstawiciele rzemiosła nasze- dochody i to poważne dochody z 
go grodu. Byli to ludzi z wielk~ ·wynajmowania sali na pale i przed
inicjatywą i praktyką życiową. To stawi.enia, gdzie podziały 1iłł te su
też życie wrzało. Była własna or- my, skoro. nie są opłacone podatki. 
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Ważne dla Piotrkowa! . ' ' 
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Cq wie.er.cy 7-biert!no fie na ~'"by, · :ia-sprawo2dą.~ b.iluuow.ydi, nie M ,- ' IJl!Ji,,,.... -
warcaby i preferansa:. Sekcja arna- daj-e. "do"''publiqznej wiadtJmośc~b\łd· · I .() -~ C 

Jak to w swoim czasie szeroko go. Nie zarob!ło się wcale nic torska wystawiała poważne sŻtuki, żetÓ;w i. sprawozdań ze swej i'Qspą~ „ ~. _·. : · 
było komentowane w Piotrkowie na wyborach, gazeta i drukarnia nie komedje, operetki i t. p. . darki. i Te sprawy ńie mofą byó "o· • ' ' . b. .... d -. a 
ustępujący komisarz inż. Bujnicki dają dochodu i ~e.kselki. p~dob~o Wspólne pikniki, biesiady, bale krywane t~jemnicl\. W grę wchodzi Z r"" n 
„uszczęśliwił" miasto nasze w osta- ws.z~stko ~och~ama1ą .. C?s ,~Le się skupiały rzemiosło w jedną wielką grosz publiczny .. ~P?~eą~eństwo ma Sensacy)·na .powieść erotyczna 
tnim dniu swego urzędowania dziw- dz1e1e w panstw1e „Dunsk1em . Przy- 'harmonijną rodzinę. prawo wytnagac 1 ządac . spraw!J.z· 
ną umową według brzmienia którei pusz?zać !1ale~y, że A~encja P.A.T. Nie było intryg, malkonentów _ dań - ja~ się groszem publicznym H r a b i a, który nies-
„monopol" na plakatowanie wmieście b.ędz1e tez zadowolona,. bq. pozbyła rozwój Towarzystwa szedł składnie gospo~aru1e: ~- postrzeżenie staną na progu, patrzył 
oddał drukarni p. Ar. Pańskiego. się. z.będnego balastu. 1ak1em była i prężyście. Nie było wielkich i ma- Musimy bic na al~rm. przez chwilę na wdzięczny obrazek. 

~ W my~ tej umowy p. Pański „miał dz1erzawa plakatowania. . łych. Sobkowstwo nie miało miej- U~~je~y sic; z gorl\~Ym al?elem do Usłyszał też, jak Gry~elda qdpowie· 
prawo" ściągać haracz od wykleja- sca. Pozostały wic;c wspaniałe wy- własciwych .wł!l_dli, .aby ?"~Jr~ały w działa: 
jących afisze, taki jaki chciał. Prze~ Nowy program ' niki w postaci monument(Jłnęgo .gospoda!~ę .. T9w. Rzem1~lmc;zego; - Dałby Bóg. żeby się spełni-
ciwko ternu „monopolowi" oddają- gmachu, z jedyną wielką salą . bało· .aby, . wy.syłaJl\C ekspertów 1 kontro- ło to życzenie twego tatusia, moje 
cemu faktycznie w niewolę wszyst- nauki religji w szkołacla wo· teatralną, jaką jest sala im. ks. lerów, zbadały to zło, ~tór~ Tow. drogie dziecko. 
kie drukarnie i organizacje w Piotr- Ministerstwo wyznań religijnych i Jana· Kilińskiego w Piotrkowie. dop!owad~a do upa_d~,u 1 rum}'.'· . - Czy jestem swojem dragiem 
kowie głośno zaprotestowała opinja oświecenia publicznego ustaliło w · A cóż dzieje się dzisiaj. Spojrzyj- ~Ie m?zna · pozw~lic, a~y s1ed~1- .dzieckiem? - spytała Gilda. 
public~na, a ,mi(idzy innemi„ nasze porozumieniu z władzami ko_ściel- my prawdzie w ączy • . Miejmy qy'- ba·. rzem~osła J?O~sk1ego ~1ała zmk- - Jesteś, Gildo, bo ja citi ba-
pismo. nemi, tekst nowych programów na- wilnl\ odwagę odmalować rzec.zywi- n~c •. z w1dowm _ 1. tylo,l.etm .dorobek .rd?;O; bardzo kocham. Zarżąd Miejski formalnie nie mógł uki religii rzymsko-katolickiej w pu- sty stan obecny Towarzystwa Rze- OJCOW . ~aszych 'f!llał być .. zmszczonr. . . - o, jak to dobrze! Podoba 
tef rażąco niesprawiedliwej umowy blicznych szkołach powszechnych mieślniczego. · R~em1psło, -piotrk~wsk1e o~zekuJe mi się, że na~ywasz lłlnie dragiem 
rozwiązać.Gdy jednak obecnie oka- 3-go stopnia i w gimnazjach pań- Nie liczmy na „gwiazdkłC z nieba" rygorys.t.y~zny,ch zmian. w k,erunk~ dzieckiem, a" nie biednem maleńst
zało się, że firma Pańskiego niemo- stwowych z polskim jtizykiem nau- Nie czekajmy na zmianę warunków . uz~o~1~h1~,stosunków 1 g-ospodar~1 ·w.cm, jak inni. Beata takża tak mnie 
że zapłacić przypadającej w myłl czania. gospodarczych zwanych ogólnje,kry,· , Tf.wa.' . . . nazywa, a ja tego nie chcę słyszeć 
amowy .łzłerławnej kwoty Magi- Programy tę będą w najbliższym zysem. . . . W~.zelk1e P?Sunu;cta . z~ strony ·i z~r~z. z-aczynain płakać. 
strat miał ręce rozwłl\zane i ateso· czasie ogłoszone i stopniowo wpro- Kryzyil my sami tworzymy, i po- władz ~ rzemiosło przy1m1e z go- ~ ' , N. . . t k . 
wnłe do warunk6w umowę Jedno„ wadzane w szkołach, począwszy od wicckszamy Nie oglccdna nieobliczal~ rj\cel'l'l poparciem i uznaniem:· b d ~ ie, l; c~ nape,wno, l' ni.e. 
stronnie ro:nrłł\zał, Krucho musi być z roku szkolnego 1936-37. w związku k · 1 " d k . . . emka ę ę . nazywa . rzec1ez wca e nie 
drukarnl·ą Pan· sk1'ch "koro nawet tak na, e spery~enta na gospo ar a ozy T 1 d · · f „ k · ;· J0 est'eś biednem maleństwem, lecz bar-„ z tern opracowane zostaną nowe po· stowarzyszenia C7..y ', własnego war- y e onos1 .nasz. m prm-ator, to~ d T . d d . 
małej sumy zapłacić nie było z cze- dręczniki szkolne na~ki religji. sztatu - potC(guje kry zys i stwarza , rę,mu ., dobro . Towarzystwa ,Rzemie- • . ~0 src.zi~ I~emM~ . gok ~em b~~ .ros-
:Jlllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!: dla~ ~przyjające warunki. · .„ · · śln~dego6~eż~ wi~o~zni~ ~~.ser.cd . . , k~~fe e~ ;~~k n 1;s~ a~~~~u:e· ~~~~ = ' „ 1; - Jest gmach rzemiosła polskiego, a - „pa : mi~r'? a1nyc I OfEY 0 : wszystko czego . ci potrzeba a prze-= N·a1·w·iaksza s~nsacJ·a sez0-0· u · :: n:eczywiście tylko nazwa pozostała skonałe obeznani są _ze .stosunkam• d tk· d b k h , t i: '& · ~ . , = T0wa'rzystwo Rzemieślnicze". w tej organizacji .. dowiadujemy się. . e'-:"szyks. te 0 rego_, oc ane.~o ~-== ' ' L O U V R E" . = „ K . d . . k . ? J . k' t . że kwestje mateijalne Towarzystwa tu~1a, .. tc;>ry p r_ ag n 1 e uczymc Cit( 

:5 pan~0i·e t~myc~~1 c1Jz~e up1·::t t: 
1
peraa::. 'nie ·są aż tak rozpaczliwie złe, jak szczęsGh.wldl\· k . k' . ł 

- lA - · · · . . t k ·1 t I t t · · t 1 a z prze onamem s mę a 5 Piotrków Trybunalski ul • . Sł~wackiego 'A : dziwa, rzcczyw1st~ organizac1a, gro- o o r.es a au or: s o me .z~m. e.re- łówk . . - = madzącatw· współżyciu fachowem to- sowame społeczenstwa rzem1eslrucze· i Ił· A h k h G 1 d i: POLECA: futra, palta wełniane, suknie i kapelusze · = warzyskiem rzemieślnika polski~go. go placówką · jest słąbszę . ~iż . przed . -tk c ' ~c .ana b rdy ze . ?' - d · -= · N' · \J.l'S • · • · • • t k' · „ wszys o co mow1sz, ar zo m1 się =- oraz wszelkie artykuły 11a1'wykwintnie1'sze i najmo nieisze _ Niema nic. Towarzystwo Istnieje tył· .wo1µ_ą, · •; P u,te JUZ. ~ ie z~c1e d b T . d 1 d . _ 
- k . ' · · ~ towarzyskie · .dla:tegd że Jest wiele po o a: a~y ~uemą rzy u. zie E · wchodzące w zakres konfekcji damskiej. i: 0 P~z;;i~~jąc · się gospodarce T-wt innych org~nizacyj i społecieństwo ,nTą~~W~J~ mnd b1~dne':11 ~alens~we.m. = Ceny bardzo przyst,..pne. F1'rma egzystu1'e od 1913 = . Rzemi~ślniczego od kilku lat - mu- należy obecnie do wielu inÓych ·or: . f'i 1es es 11}1~ rze1sdza. I k~lerz, ze Je-- "' r. : . . . . · · ·· · a. ' - : b' · 1 em szcztis 1wem z1ec iem. · = SOL ID Ny M N A RAT y : simy stw1erdz1c: gospoda?ka T-wa ga!11zacJ1 1 SLowa~zyszel) 1orąc wszcc- . ~ = - doprowadziła tę inałytację do npa· dz1e czynny udział. Dah1zy ciąg nastąpi 

511111lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllllUllllllll'f. dku i rainy. , Nic można (> stan faktyczny: winić !!l!!!!!"!!!!!!I!!!!!!!!'.!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!'!!'! 
Od 1929 roku są n1eopł~cane po- :wył~~nie zarządu. Na czele 1"owa- D · d · okrycie kara-

.:!lllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllf•a... datki od nieruchomości, które wy: .r~y~t~a .i Kasy s~ali pby~atel~ ' ;-o-' .P sprze .... an1a, .kułowe dam-
&:. noszą kwotę zł 4.043,54: podatki hdm I cieszący się ~aufame m qgpłu. , s~e, bo~da sła~u~ka, oraz stoi dębowy roz-= · KTO NIE CHCE BYĆ WROGIEM RAD JA E od lokali zaległe od 1930 r. na sumę Zarówno były długoletni prezC's p. , 11~wan.y 1 6 t~~ch.ze k!:1eseł ~ry~ych ceratą. = db d - 85 36 ł z d p· k 'K dł k. dł L • · • ' W1adomo1cr P1otrkow L!!r1onow 16 tn. 11 5 - i mieć selektywny i częsty o i6r au ycji -:- § ~ci~iył zhipot:'~ą T~~a I~~ .~:ł!gt; ':pr~~~si ~~:z;~ ~k~~y ;.iM~rj:mjJ;~: ipl'awa oficyna .11-~iętro od 4 do 6 ~o poł. = TEN WINIEN NABYĆ RADJO ODBIORNIK O MINIMAL- 5 podatki srimą zł 3878. Sumy, te są lstyn położyli wielkie zasł.ugi ok9tó ~!!!· !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

5 ' NEM ZUŻYCIU PRĄDU W FIRMIE: = netto, bez oprocentowania, które ro- :rozwoju pla.ców~i. W szczególnpści N" . ;. · ', unieważnia się zagu-= 
0. ,-, sną, zmniejs~ając. majj'\te~ T-wa. !p. pretes Faustyn jako społecznik 1Ql0JSZ8ffi bioną kartę ewidencyj· 

'
.,.ELEKTRON m RADJ . K. K. O. dokonało wpisu fiipotc- 'idealnf~" ciystych' zasad za czasów ,n, na imię Eui'enjusza Bogumiła Bieganowa· 

, cznego na gmachu T-wa 'na sumę zł ,swej kadencji zw.i:acał , wielkĄ „ 4wa- .lt~ero wydaną 1934 r, 
30.000 a prócz tego ma zabezpie· ~ęi ażeby g~spodarka była .. :prowa- tl!!.!!!!!!!!'!~ii0iiiiii----;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;,;;;; = wł. ST. SZYMAflSKI = czenie do zł 120.000 z tytułu udzie- ,pz_ona so!i_dnie i racjonalnie.1 Zastan godność prezesa Kasy i wicepreze-= Ó = lanych pożyczek Kasie Kredytowej · zadfożenia najmniejszej winy prezes są Towarzystwa. :E PIOTRK W-TRYB. ul. SŁOWACKI~GO 22 := która jest prowadzona przy T-wie Faustyn ponosi~ nic może, gdyż nie Załować wypada, że pozostali 

:E Na składzie wszelki spczęt rad jo wy i elektrotechniczny oraz = pod nadzorem Zarządu T ·wa Rze- solidaryzow~ł si~ nigdy z. nieracjonal- członkowie zarządu nie potrafili sta-=. stale świeże baterje S mieślniczego. . . Dl\ goap9d.arką \pi~niężną, a g.dr nie Dt\Ć na wysokości swego zadania i 
- · · I:' O gospodarce w Kasie Kredy;to.- usłuchano jea-o rad i przestrogo to nie podporządkowali się słusznym 
~ltlJlllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllbr wej napiszemy oddzielnie. Jest to przezes Faustyn bezzwł~cznie złoiył dyrektywom prezesa Faustyna. 
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Dziwny insoektor pracy w Grodnie Skaódaliczny wybryk przemysłowca 
Zwiazki robotnicze n ie chcą go uznaf Uderzył robotnika w twarz 

• Do Min. Opieki Społecznej wpł-ynął 
mem?rjał Związków robotniczych, o
mawiający wystąpienie inspektora pra 
cy w Grodnie, p. Janowskiego. 

, , Oto charakterystyczne przykłady W 
Gro~nie od 1 b. m. trwa w fabryce dykt 
braci Braun strajk 800 robotników, któ 
rzy, otrzymując głodowe zarobki, za
ządali podwyżki tych zarobków i 35 
proc. wypłacanie ich w terminie. W fa 
bryce tej bowiem zalegano ustawicz
nie z wypłatą pieniędzy robotniczych. 

W czasie konferencji u inspektora 
pracy, właściciele fabryki wyrazili m. 
in. zgodę na przyjmowanie nowych ro
botników wyłącznie za pośrednictwem 
związku zawodowego. Wówczas jed
I1ak inspektor pracy oświadczył, że ii.ie 
.zgadza się na ten warunek. Nie zgo:łził 
się również na regularne wypłacanie 
zarobków robotniczych. 
Przyjmując rolę opiekuna, tłuma

czył, że jeśli robotnicy wcześni-ej o
trz~mają pieniądze, to wcześniej je 
wydadzą. Trzeba osz.częd!zać ! J al:<' 
przykład, inspektor pracy przytoczył 
swoją osobę. Oto wtedy, gdy jego ko
legom pensja zwykle ne wystarcza, on 
potrafił w ciągu 5 lat wybudować sobie 
dom za 25 tys. zł. 

Wystąpienie inspektora pracy wy 
wołało prawdziwą konsternację. Zda
niem naszem, należy p. inspektorowi 
wyjaśnić, że robotnicy nie tylko w cią 
gu 5-ciu lat, a nawet po 10-ciu latach 
ciężkiej pracy nie będą mogli wybudo 
wać sobie kamieniczki. Jak to p. inspek 
tor uczynił, to już jego tajemnica. 
Związki zawodowe zareagowały prze· 

ciwko tego rodzaju metodom. Na wspól 
nem posiedzeniu Wl:ZyEtkich Związków 
w Grodnie, powzięto uchwałę, że 
Związki nie uznają p. inspektora Ja
nowskiego i nie będią się do nego zwra 
cały w żadnym wypadku, ani przyjmo 
wały jego inter~ncji. W uchwale tej 
nśw'.adczono, że robotnicy nie mają za
ufania do jego bezstronności. Słow<om 
- związki wszczęły walkę o usun:ę
c.i.e p. inspektora Janowskiego. 
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Dorożkarz Feliks Morek (Podchorą
żych 10) kupił dla kogc< na Skórzanej 
paczkę tytoniu za 76 złotych. Schował 

Opiekunowie społeczni 
urzedować bedą ·przez 3 łata 
Nowopowołana przez władze miejskie 

w porozumieniu z władzami administra
cyjnemi instytucja opiekunów społecz
nych w poszcze~ólnych kamienicach sto
łecznych urzędować będz.ie przez trzy 
lata. 

Mianowani. przez miasto opiekunowie 
społeczni sprawować będą swój urząd do 
roku 1938. Tymczasowym radnym miej
skim zakazane zostało pełnienie funkcyj 
opiekunów społecznych. (k). 

Ewakuada mieszka.ń1ów . 
'. (KJ Na skutek zarz,ądzeń starostwa 

grodzkiego na Pradze ewakuowani .zostali 
przymusowo z posesji gdzie zawaliła się 
ściana ,lokate>rzy domu przy ulicy Pole
skiej 29. Zawalony dom na Pradze opu
ściło 11 osób. 

Slrajk w firmie „Postar" przy ulicy 
Radzymińskiej trwa w dalszym ciągu 
i zaostrzył się znacznie. Związek robot 
niczy wysłał do inspekcji pracy r1::zo
lucję robotników, którzy powzięli u
chv:.:tłę kontynuowania strajku aż do 
zwycięstwa. 

Ostatnio zaszły bezprzykładne incy· 
denty na terenie fabryki „Postar". O
tóż właściciel tej fabryki Goldin, o· 
śmielił się uderzyć jednego z robotni· 

paczkę pod kozioł dryndy i na chwilę 
oddalił się do innego sklepu po nowe 
zakupy. Podpatrzył g<> jakiś przecho
dzień i paczkę z tytoniem ukradł. Kra
dzież spostrzegł inny przechodzień i 
powiedział to dorożkarzowi. Morek 

· pogonił złodzieja i schwytał go. Zło
dziejem okazał się człe...~ bynajmniej 
nie biedny, bo właściciel domu z Mło
cin, Stanisław Szewczyk, którego od
dano w ręce policji i zamknięt9 do 
aresztu. 

ków w twarz. Łajdacki postępek Gold
wina, wywołał ogólne oburzenie. W 
sprawie tej ingerował inspektor pracy, 
w rezultacie czego bmtalny pracodaw· 
ca zapładł 25 zł. na rzecz ucząc~j się 
młod1zieży robotniczej. Mimo to jednak 
Goldwin nie zmienił sposobu postępo
wania z robotnikami. 

Jak donosiliśmy, w fabryce „Skar
bon" wybuchł jednodniowy strajk de
monstracyjny na znak solidarności z ro 
botnikami firmy „Postar". Właściciel 
fabryki „Skarbon" wywiesił wówczas 
ogłoszenie, że wyrzuci wszystkich to· 
botników, jeśli nie powrócą natych· 
miast do pracy. Nazajutrz wszyscy ro· 
botnicy przybyli do fabryki, nie podej
mując jednak pracy tak długo, dopóki 
pracodawca nie przeprosił ich i nie za 
płacił za stracony czas. 
Dziś odbywa się konferencja w 1n

spekcji pracy, mająca na celu likwida
cję zatargu w firmie 0 Posla(. _Jeżeli 
nie da ona rezultatu, zastra1ku1ą po
nownie roibotnicy f-my „Skarbon" i nie 
podle jmą pracy do chwili zwycięstwa 
robotników „Postaru''. 

Chciała mieć własną pralnię 
W pralni chemicznej Holcmana przy I bierała sobie. Wydało się to dopiero 

ul. Dzielnej 13 wykryto nadużycia, po trzech latach. A tymczasem spryt
dokonywane przez ekspedjentki w na ekspedjentka została wspólniczką 
ten sposób, że na grzbietach kwitarju- innej pralni na Smoczej. Przeciwk.? 
szów kasowych wpisywała mniejsze nieuczciwej ekspedjentce, lcie BluzaJ-
sumy, niż na odcinkach i różnicę za· tównie, wszczęto dochodzenie. 

Napadli, pobili i obrabowali 

Koce polskie do Egiptu ·i Pa~estvnv 
robotników przy 165 proc. w sierpniu i J 
155 proc. we wrześniu 1934 r. 

Na Raszyńskiej róg Dalekiej kilku 
opryszków napadło na Władysława 
Pawłowskiego (Krochmalna 44) i po
ranili go tępemi narzędziami. Pawłow
ski stracił przytomność i wówczas na-

pastnicy mieli go obrabować z gotów
ki w sumie 70 złotych. Sprawa wy
gląda raczej na zemstę osobistą, co zaś 
do pieniędzy, to sprawa wygląda nie
jasno. Zresztą ustali to śledztwo. Jak wyn.i.ka ze sprawozdania Zw. prze

mysłowców w'Białymstoku ·sytuacja w 
białostockim przemyśle włóki.en.niczym 
kształtowała się we wrz~niu b. r. nao~6ł 
pomyślnie. · · 

Uruchomienie maszyn wynosił<> 175 
proc., licząc w stosunku do jednej 7)1D.iany 

Już są PĄCZKI 
~ \,cukierni J. GAJEWSKIEGO - ' . 

Chmle•na 47a 

Ogr6d Zabaw „100 POCIECH" 
(obok mostu Kierbedzia) 

W niedzielę 6 października b. r. 

Festyn Ludowy 
Na otwartej scenie bezpłatnie 

Tańce Regjonalne 
Układu Zdzisława Zadejki 

wykona 

Balet 
z pp. J. żadefką i K. Słupczyńskim na czele. 
Ponadto wiele bezpłatnych atrakcyj. Wej-
ście do ogrodu 25 gr. Pp. Wojskowi i mło
dzież 15 gr. Otwarcie ogrodu o godz. 11 przed 
południem Początek widowisk o g. 6-ej wie-

czorem. 

Natomiast eksport towarów wobec za
kończenia sezonu spadł bardzo .znacznie 
w porównaniu z ub. m. Na uwagę zasługu
je wzrost eksportu koców typu wojskowe
go do Egiptu i Palestyny. 

Pondato nawiązano kontakt z dostaw· 
cami dla armji włoskiej i wyprooukowa
no w~ory, jednakże do konkretnych tran-
zakcyj nie doszło. . 

N a rynku wewnętrznym obroty były 
dnże. W porównaniu z rokiem ub. ceny 
spadły o 5 procent przy t~ndencj:i moc
nej. Kupcy nabyli towary przeważnie na 
otwarty rachunek, w związku z czem dał 
się na rynku odczuć brak materiału dy
skontowego i w konsekwencji ciasnota 
gotówkowa. 

JUBILEUSZOWE 1000-NE 
PRZEDSTAWIENIE ,,HALKI" 

We wtorek nadchodzący święcić będzie 
kulturalna Warszawa nielada jub~leusz: 
na otwarcie .zimowel!o sezonu w operze 
dana. będzie poraz tysięczny „Hailka" w 
nowej oprawie scen.icznej i nowych ko
stjumach projektu Wandy Jewniewiczo· 
wei. Nowe tańce układa dyr, baletu Pia
nowski. Halkę śpiewać będzie Franciszka 
Platówn~ Jontka - Tadeusz Beval, StoJ
nika - .r..dward Bender. Przy pulpicie 
dyr; Adam Dołżycki. Do wto.rku codzien
nie (oprócz poniedziałku) Rose Marie ze 
Szczepańską i Łuczyńskim w głównych ro 
lach w otoczeniu S!ialskiej, Sza.brańskiej, 
Wędrychowskiej i· :innych. Na czele ze· 
społów baletowych Szatkowska. Sławska 
i Nowicka. Przy pulpicie d)"I". Goldstein. 

Na rachunek hetmana 
pobrali zaduio pieniedzir 

Skandalicznie przedstawia się spra- i płaskorzeźby, utworzono w War
wa odroczenia uroczystości 270-lecia szawie specjalne biuro. Sekretarz hiu
śmierci hetmana Czarnieckiego w Kieł- ra pobrał dotychczas 6.120 zł. pensji, 
cach. wówczas, gdy koszt tablicy i płasko-

Dla wykonania tablicy pamiątk-0wej rzeźby wynosi 1000 zł.I 

Uwaga .subskrybenci. Pożyczki JnwestycyJneJ 
Delegat do spraw 3 proc. premjowej po 

życzki .inwestycyjnej podaje do wiado
mości, że dn. 15 b. m. upływa ostatecz
ny. termin wydaw.ania subskrybentom 
świadectw tymcz.aso-wych tejże po·życzki 
przez placówki subskrybcyjne. 

Osoby, które do dnia 15 b. m. nie od
biorą świadectw tymczasowych, już ich 
nie othrzyma~ ą i dopiem we właściwym 
czas.ie będą im wydane oryiginaln.e obli
gacje pożyczki. 

z· FRONTU PRACY 
STRAJK SPOWODU WYDALENIA 

DELEGATóW ROBOTNICZYCH 
W fabryce cykoiri i Muszkat i Thonier 

w \Varsz.awie trwa strajk spowodu wy· 
dalenia 3-ch delegatów. 

SYTUACJA W PRZEMYśLE 
POŃCZOSZNICZYM 

W Lodzi zapowJada się zatar,i! w prze· 
myśle pończoszniczym. Umowa 2'biorowa 
wygasa 31 października r. b. Robotnicy 
mają zamiar wystąpić z żądaniem pod wyż 
szenia płac, załatwienia urlopów, uregu-

lowan.ia sprawy zatrudnienia sił pomoc
niczych i t. µ. 

STRAJK W FIRMIE „ZlE
LENIEWSKI, FITZNER i GAMPER" 

W Eabi:yce „Zieleniewski, Fitzner i 
Gamper" wprowadze>no niesłychany zwy
czaj potrącania robotnikom za zniszcze
nie narzędzie pracy. Robotnicy zastraj
kowali, żądając zniesienia tego systemu. 

U PODWYżKĘ PŁAC 
We Lwowie strajkują pracownicy, za

trudnieni w magazynach konfekcji mę
ski.ej. żądają oni 40 proc. podwyżk.i. płac. 

Jutro w niedziel-= 
Festyn ludowv w ,,100 Pociechach" 

sa·rkof ag na .Wawelu ·K~erownictwo ,,100 Pociech" daiąc po-I Główną atrak~ją niedzielnej zabawy 
słuch licznym życzeniom bywalców sym- będą Tańce Regionalne układu l';dz. Ża
patycznego Ogrodu Za:baw urządza w ~ęiki w wykon~niu Baletu z J. Zadejko 
przyszłą niedzielę Wielki Festyn Ludowy 1 K. Słupczyńsk.1m na czele. W niedłu)!ith iuż cza-sie trumna ze 

zwłokami Marszałka P1łsudskie.!!o zo
stanie zamknięta w sarkofagu, który 
stanie w podziemiach katedry wawel-
skiej. · 

roz.vatrzy nadesłane proiektv sarko
. fagu. 

Co do miejsca, w którem będzie s.ar
. koia.g ustawiony - to nie jest ono ie
szcze wybrane i kwe:stja ta jest przed· 
miotem prowadzonych obecnie stud
iów. Miejsce to musi być tak wyrąba
ne, by mieli do niego wygodny dootęp 

o 'ProJ!ramie bardzo urozmaiconym . 

z tarcza lu~ na tarczr 

Już jutro gramy z Austrią 
Warszawa żyje już Jlorączkową atmo· 1 padu Stoibera i prawel!o łącznika Gsch-

odwiedz.aijący pielgrzymi. sferą jutrzejsze,l!o międzypaństwowego weidla, doma~aiąc się wystawienia ich 

W•lh I I b•t tk• I S D O spotkania piłkarskiego Polska - Austrja. przeciwko Wę,l!rom, jako silniej.szemu 

I e m \Vv 'ze I WSZJS ie- a u o rn Dla orientacji publiczności, podajemy przeciwnikowi. Potw.ierdza to więc, że 
• szere~ w.skazówek w jaki sposób przyby- drużyna przeciwko Polsce jest bardzo 

siekierą, aniżeli w potrząsaniu szablą wać na me<:z i zajmować miejsca. Zazna- dobra i ma w swych szeregach doskona-

W ciąitu naijbliższych dwóch tvitod
ni k:omite-t budowy sarkofagu z gen. 
lWieniawą-Dłu2oszowskim na czele I 

Od 16 lat zajmuje się zdetronizowa- J 
my monarcha Niemiec Wilhelm Hoh~n
zollern rąbaniem drzewa w okolicy 
Doorn. Zajęcie to stało się jego ulu
bionym sportem i namiętnością. I jak 
twierdzi korespondent „Daily Ex
press", jest korzystne tak dla zdTowia 
cesarza, który czuje się młodszy i sil
niejszy, jak i dla poltyki międzynaro
dowej. Korzystniej jest' bowiem wyła
dowywać temperament w machaniu· 

czyć trzeba, że stadion .został poważnie łych pakarzy. 
nad sąsiadami. · rozbudowany, dla ułatwienia obserwacji. Dotychczas Polska rozegrała z Austrią 

Lecz i ten niewinny pozornie sport ~a boisko trzeba przybyć ~c~eśniei abv 3 sp<?tkania, dwa z repre~entacj~ !lt;nator-
omal nie dÓprowadził do komplikacji umknąć tłoku. W tym celu 1uz na ~odz. ską, iedno 'l zaw:idowcam1. Wynik: 1 skła-

. d . k , . -D H 10.30 wyznaczono przedmecz w hokei u na dy naszych druzyn wyglądały, 1ak na-
nuę zy miesz anca,n1 oorn a o- I trawie. stę.puje: 
landją. W ciągu 16 lat zdołał eksce- Publi<:.zn<?§ć, .mająca bil~tv do 16.ż .i na 6.10 1929 w Graca Polska-: Austria a-
sarz wytrzebić okoliczne lasy tak sy- tryb~ny1 .z~,tmu1~ nor:°lalme. s~e m1.e1sca matorzy 3:1 (1:0): Dom~ńsk1\ 1Martyn~, 

· · . d k' l . h 1 · Pubhcznosc z 01letam1 na m1eisca siedzą- Bułanow, Kotlarczyk I 1 li, .LV1akowsk1, 
stematyczme, ze yre tor asow o en- ce nienumerow:me przed trybunami wcho- Wvpijewski, Nawrot, R~an Pazurek, 
.derskich musiał zwrócić się do niego z dzi również ~łównem wejściem i nie d-0- Balcer, Bram1<:i: Martyna z karnego, Na-
uprzejmą prośbą aby raczył poskro· .cho dz.i do bud)'.nku. sta;d j !>n?weJ!o, skr~a wrot i Pazurek. . 

· · · · ! l k · .. d w lewo, skąd kieru1e się iuz na swe m!eJ- 15.6 1930 r. w Krakowie Polska - Au-
mtc swą niszczycie s ą zą zę. sca Prasa dochodzi do końca budynku str;a am. 3: t. Fontowicz, Martyna, Zie

-stadjonowe)lo i skręca na lewo. Fotoitra- mian. Szaller, Kotlarczyk I, Mysiak, Czu-
fowie wchodzą na boisko przez tunel. lak, Pazurek, Reyman, Kossok, Balcer, 

· - X Bramki: Reyman, Kossok, Balcer. 
Prasa w!edeńsk,a, krvtvkując składy 12 ma;a 1935 r. w Wiedniu Polska -

Mecz Polska ~ Austria 
obu . niedzielne przeciwko Węgrom i Polsce. Au11tria zaw.: 2:5 (1:3). Fontowicz, Mi

wyraża niez.adowolenie ze wstawienia d'> cJi.alski. J?ułanow. K_otlarczyk I i 11, Ha
drużyny pr,zeciw Polsce bocznych pomoc- hs>:ka, R1esner, Matias Szerfke, Pazurek, 
·ników, Lebedy i Skoumala oraz środka na· Włodarz, Bramki: Matias II. 

Przygotowania do niedzielnego mec ro j.ack.i;n:i. odb~d.zie si.~ herbatka. dla 
Polska - Austrja są na uk-0ńczeniu. Za- drużyn i kierQ!Wllii.ctwa.. 
w.ody rozpoczną się o godz. 12 w połud- Jutro po meczu Za<rząd PZPN wydaje 
mńe, a -0 godz. 10.30 rozegrane bęilzi~ śniadanie, a o godz, 17-tej Austri,acy o
$potkanie w hokeju między Stellą z puszczą Warsz.awę. 
GI11ie.zna i WKS. z Poznania. Zawodnicy Pie>nieważ zainte.re:sawand.-e zawodami 
wyznaczeni do reprezentacji odbyli wczo jest ibardizo duże i w przęds.przedaży ·wy 
iraj lekki trening kondycyjny pod kierun·. kupń·ono już większą ilość biletów ·zosiają 
kiem trenerów pp.: Otto i Kooso·ka. Au-· - w dalszym ciągu dobudowane na stadjo· 
stryjacy przyjecha!Ji. dzisiał o godz, 12.46 ' nie dodatkowe miejica. 
w poł. O godz. 18-tej w Posel~twie austry 

Ciystośt - to zdrowie. . - . - ~ 

.Gotujcie hlgjenlcznie I ekonomicznie 
n a gazie. 

KURJEREK 
CODZIENNY 
ZE SW IATA 

HITLER W PRUSACH WSCHODNICJł 
Kanclerz Hitler odbywa obe.:nie podró:t 

inspekcyjną po Prusach wschodnich. Hitler 
zwiedził już port wojenny w Piławie, szcrel! 
lotnisk nowc1zbudowauych i gamizon'iw ar
rnji lądowej. Po zwiedzeniu Elbląga i Mal~ .A 
borga, Hiler po raz drugi zawitał do Krole;v„ 
ca. 

ZEMSTA ZDRADZONEGO MĘŻA 
Mieszkaniec Rumunji, Stefan Put·li ze wsł 

Malkoci podejrzewał swoją żonę, że go zdra„ 
dza. Przed kilkoma dniami powiedział żonie• 
że wyjeżdża ze wsi, w rzeczywistości jednak 
uki-ył się i wiecz·l!"m wrodł do domu. Zony 
w domu nie zastał, udał się wi~c do sąsiada, 
i tam złapał żonę in flagranti. Mężczyznę po
bił do krwi żonę zaś zawlókł do domu. Tant 
.:·bdął żoni~ uszy 1 w'c~elcem wydłubał oczy, 
Pdicja a; esztowała go w .:::ynku, gdzie opi• 
1ai swoją tragedj .~ . 

PLAGA STRUSI,)W W AU5fRALJl 
Rolnicy australi1scy zwracaJi si1,. de rządu 

z ;,rośbą o udztalenie im 1akn1:~zybszej po• 
;:10cy przeciw stru,·iom, które ntszczą zbit>ry, 
Pt ia są całkowicie zdewastowane po przt:i• 
frm stada strusiów. 1'ząd ob1ezał wysład 
e-i<·pedycję ratunkawą ~.a ~:>iu k'.iw zaora• 
trzone w karabiny maszynowe. 

Z KRAJU 
POŻAR LASU POD LWOWEM 

We wsi Gaje pod Lwowem wybuchł po„ 
żar, który zniszczył kilka gospodarstw i du• 
żą przestrzeń lasu. Wszystkie sąsidnie ~tra• 
że ogniowe pracowaly kilka godzin nad :z:lo• 
kalizowaniem oguia. 
SMIERTELNY STRZAt Z DUBELTOWKI 

Do właściciela majątku Krosnowo przyje• 
chał ba polowanie naczelnik urzędu skarbo• 
wego ze Skierniewic, Feliks Czaplicki. Po 
powrocie z polowania Czaplicki czyścił du• 
bellówkę. Wówczas palł strzał i nabój ugo• 
dził w kolano właściciela majątku Krosno• 
wo, Myszkiewicza. Przywieziono go do szpi• 
lala do Warszawy, gdzie ranny zmarł wsku• 
tek nadmiernego upływu krwi. 

BóJKA RODZINNA 
Dwaj mieszkańcy wsi Łosie pod Nowym 

Sączem "Osprzeczali się, a wreszcie doszło C' 
do bójki. Michał Myrna uderzył nożem swe~ „ 
J!o szwagra w brzuch, wypruwaiąc mu jelita, 
Po dokonaniu zbrodni uciekł. Kłótnia zosta• 
ła wywołana sporem o majątek. 

Kł.USOWNICTWO 
Policja aresztowała we wsi Rudziszki W 

w powiecie wileńsko-trockim dwóch kłuso• 
wników, którzy w lasach państwowych zabili 
wspaniałego łosia, 

Z MfASTA 

POMNIKI STEF ANA CZARNECKIEIGO 
Zarząd komitetu propagandy czynu pol• 

. skie~o ,za~adapiiaJ że uroczystoś.~ od~ło• -~--....i 
nl1c1a pomnika hetmana Czarneckiego, l<tóJ 
ra miała się odbyć w niedzielę, zostaje od· 
łożona do roku przyszłe~o. 

BEZROBOTNI NA ROBOTACH 
PUBLICZNYCH 

W ciągu miesiąca września b. r. pracowa• 
ło 8605 bezrobotnych na robotach public.z• 
nych, finansowanych przez wojewódzkie biu• 
rof unduszu pracy. 

Niedziela w OPERZE 
ROSE MARIE 

WE WTOREK 
Otwarcie sezonu zimowego 

HALKA 
JUBILEUSZOWE 

1000-NE PRZEDSTAWIENIE 
Ceny biletów od 30 Jlr. do 5 zł. 

RAD JO 
SOBOTA, 5 PAżDZIERNIKA 1935 R. 

12.15 Koncert. 13.25 Chwilka dla kobiet. 
14.30 Koncert z płyt. 15.00 fragm. pow. 1515 
Przegląd giełd. 15.25 Nasz handel morski. 
15.30 Koncert. 16.00 Lekcja jęz. francuskiego. 
16.15 Muzyka. 16.30 Skrzynka techn. 16.45 
„Cała Polska śpiewa". 17.00. Nabożeństwo z 
Ostrej Bramy w Wilnie. 17.50 Pogadanb.. 
18.00 Teatr Wyobraini. 18.30 Przegl. wydaw. 
18.40 Pogad. społecz. 18.45 Muzyka. 19.00 
Koncert rekl. 19,25 Prz!!l. prasy roln. 19.35 
Wiad. lok. i sport. 19.5() Pog. akt. 20.00 „Pro 
szę sobie nie przeszkadzać''. 20.55 „Obóz dla. 
matek z dziećmi". 21.00. Aud. dla Polaków z 
zagran. 21.30 „Wesoła Syrena". 22.00 Muzy• 
ka. 23.00 \Viad. met. 23.05 Muzyka taneczna, 

NIEDZIELA 6 PAżDZIERNIKA 1935 R. 
9.00 Pieśń poranna. 9.03 Gazetka roln. 

9.15 Płyty. 10.30 Nabożeństwo z ko· 
ścioła Sw. Krzyża w Warsz.awie. 12.00 
Hej.nał z wieży Mar·ackiej. 12.15 Poranek 
muzyczny. 13.00 Tr. Międz. Zaw.o-dów 
Konnych. 13.25 Teatr Wyobraźni. 13.45 
Płyty. 14.00 Tr. Międz. Zawodów Kon
nych. 14.15 Fragment z 11P.otop'll" SJenki.-e 
wicza. 14.35 Tr. Międz. Zaw. Konnych. 
15.00 Godzina rolnika. 16.00 Opowiada· 
nie dla dzieci. 16.15 Utwory fortepian<>• 
we. 1·5.45 ,Cała Polska śpiewał'. 17.40 Mi· 
g·awki regionalne. 18.00 Koncert. 18.30 
Słuchow'isko. 19.10 Koncert reklamo-wy. 
19.25 Wiad. sport.. 19.30 Płyty. 19.45 Co 
czytać? 20.00 Koncert. 20.45 Wyiąt.ki z 
pim. J. Piłsudskiego. 20.50 Dzienn.;ik w1e
czprny. 21.00 „Na wesołej lwowski·ei fa
li". 21.00 Tr. meczu bokserskiego Polska 
-:- Czechosłowacja. 22.00 Wiad. sport. 
22.15 Tr. zakonczeni•a meczu piłkarskieito 
Polska - Austria (:itille). 22.43 Muzyka. 
23.00 Wfad. meteorolog. 
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Proces o należnost z bridża Czy będzie amnestja? 
Czv uda sle obalic przepis kodeksu Napoleona? 

W jednym z klubów bridżowych w 
lW arszawie powstał zatarg. Mianowi
cie jeden z partnerów, in.tynier S. K. 
przegrał 320 zfotych. Inżynier K. wy
płacił 1 OO złotych, pozostając 220 zło
tych dłu.tnym. 

( J. S. wskazuje, .te bridta ołe motna 
uważać za ~rę hazardow,, dla których 
podówczas stworzono przepis. Jest to. 
swego ropzaju praca, zd wygrana nie 
jest wynikiem s.zczi;ścia, lecz wyna• 
grodzeniem za umiejętność, 

W aferach są-dowych i prawniczych wiel 
k.le u.Jnteresowanie budz" pogł~ki o za
mi9rzonef am.ne1tf:i. Według ostatnich łn
f<>n:nacyj, maj-c:ycb gwo.je tródło w afe
rach autorytatywnych, amneitja w naj
bliższym czasie nie jest przewfdywana I 
nad%ieje pokładu. w ogółem ułaskawie
niu w.iętnl.ów nie .znajdują potwierd%en.ia. 
Władze wymiatu 1prawiedliwości ,prze

c:hodz!l do porz;ądku dziennego nad fa:k-

tem nadmierne~o ulu-dnienia wńęzle6, 
wychodząc i zało.żenia, te w obecnej 
chw.ili 1ne jest wakaun.em wprow.adził o
gólną amnestję. Raczej władze p&jd1' w 
kierunku liczniej.szych indywidualnych 
ulg i ułaskawiień, ażeby w ten sposób ni• 
dopuścić do akorzystania z d<>ibrodziejstw 
amnestji przez osobników, którzy nie u
sługują na akt łMki. (Il). 

• 

= f.JllA~~tJ 
lntynier K. oświadczył swemu par

tnerowi ziemianinowi J. S., że zwró· 
ci pieniądze nazajutrz. Nazajutrz inży. 
nier nie zgł<>sił i wogóle więcej się nie 
pojawił. Nie pomogły telefoniczne ani 
listowne dopominania. Wtedy ziemia
nin zażądał, a.żeby zarząd klubu po· 
krył jego pretensje, spotkał się jed
nak z uusadnioną odmową. Okazało 
aię, że tylu partnerów„. nie płaci, że 
gdyby klub miał odpowiadać za wszy
•łkie 'Dfeuregulowane przegrane, mu· 
ciałby zlikwidować się w ciągu kilku 

W dalszym ciągu skar-ga powodowa 
dowodzi, że w WarszJ.wie wytworzyła 
się pr-0ceder zarobkowy gry w brid
ża. Mianowicie są osobnicy, którzy za. 
wodowo grają w klubach i lokalach 
prywatnych, utrzymując 1ię z tego w-y

Rozwód w cell więziennej Pawlaka przyniesie Ci 
los z kolektury 

•• ~~1 
-Wtt4p na chWUęt~· łącznie źródła. Morderca mvala nie chce sie rozwleśt z iona 

dni. · 
W tych warunkach ziemianin po.. 

.stanowił wystąpić do sądu. Od czasu 
kodeksu Napoleona mianowicie ist
nieje przepis, który głosi, że dłui!u 
karcianego dochodzić nie wolno. W 
skardze dowodowej usiłuje poszkodo· 
wany ziemianin obalić ten odwiecznie 
()bowiązujący przepis, motywując nie
zwykle ciekawy sposób swoje roszcze
nie. 

Terenem niecodziennych pertrakta
Do takich zalicza się, iak dowodzi cyj była wczO'l"aj cela więzienna na Pa. 

ziemianin, przegrany partner. Był~y wiaku. 
~V~?ce niemoralnym, ażeby „praco~- Od pięciu miesięcy przebywa w are· 
m~ na. tym polu korzystał ~ przyw1- szcie śledczym bohater krwawego dra
łe10"'. prawa, które zakaz~1e doc~o- matu małżeńskiego robotnik drukar
dzema sądowego pr~tensYJ kareta· ski M-0:iżesz Cwajhorn. Przy ul. Pawiej 
nych1 gdy on sam, . me ryzykując w I Nr .5 Cwajhorn zamordował właścicie
tyc? warunka~h . ntcze.m, ma tylko la straganu z owocami w Halach Mi· 
mozność zarabiania. rowskich Hersza Gradusa, gdyż podej-

Ciekawem jest, jak ustosunkuje się rzewał go <> utrzymywanie bliskich 
sąd do tej sensacyjnej skargi. Bądt c-0 stosunków ze swą żoną, F ajgą Rzelel
bądź zwolennicy sp<>-rtu bridżowego nicką. Przed dwoma tygodniami Rzetel 
mają swoją emocję i wieść o procesie nicka, która zawarła z Cwajhomem 
jest przedmiotem ożywionych komen- żydowski ślub religijny wystąpiła do 
tarzy w klubach karcianych Warsza• rabinatu z prośbą o przeprowadzenie 
wy. formalno.ki rozwodowych. Podała ona 

również do wiadomości władz, iż mor-wy strzeg a I [ 1 e s1·.:a w·11bulJonu'' I derca Cwajhorn ma drugą żonę w Ło-i 'I tł • dzi. Rabinat porozumiał się z zarządem 
więzienia przy ul. Dzielnej 24 i delego
wał wczorai na Pawiak rabina i sekre
tarza, celem załatwienia rozwodu. 

sani !arna wykazała, te kostki nie tylko 
nie za.wjerają substancyj pożywnych, a.le 
wręcz przeciwnie, są szkodliwe dla zdro
wia.. Naskutek ma.owych skarg pC>licja 
województwa kieleokie,Zo podjęła docho
dzenie które dało rewelacyjne wyniki. 

Gdy Cwajhorna sprowadzić mieli do 
kancelarji więzienia, oświadczył kate
gorycznie, .te nie udzieli żonie rozwo
du. Rabin udał się do celi Cwajhorna 

i długo go namawiał, by zgodził się na 
rozwód, gdyż w przeciwnym razie 
grozi mu sprawa o bigamię. Uparty 
morderca rywala w żaden sposób nie 
chciał się na to zgodzić, tak, że cere
monja rozwodowa w więzieniu nie do
szła do skutku. {k). 

eentrala;Nowy-SWia168. 
Odd;i~Jy: 

Krak.Przedm.81.Nówv-Swiat 30• 
Chłodna68,Mar~załk.owska86. 

Listy pełne tragicznej wymowy 
łłaleiV D c m6c naszej młodziezv 

Do poradni Zawodow~; na.pływa ostał- 6-ej klasie szkoły powszechnej tak m6wi 
nio szerel! tra~icznych listów. Piszą d~ie- o sobie: „Mieszkam w cietnllym zakątku 
c.i z Polesia i P-0dlasia z Wołvnia i Po- Polsiki i jest mi tak źle, że me m~ę -opi• 
dola, z Wilel'iszczyzny i LU!belskieł?o, z sać bólu swel!o --przeto serdeeznie pto
Wielko.pe>lski1 .ze śl!!:_ska1 z Podkarpacia, szę poradzić mi co mam robic, l!d.zie me 
ze wszystkie nstr-0n Pols-1d. kroki skierować. Ufam w de>br~ Waszą. 

Dla scharakteryzowania tej korespon- że prz~~lecie mi adresy azkół uwodo
dencj i ,podajemy urywki z szerel!u listów. WV<:h„. 

Zi: SwJsł?czy z~aca się do Pora~n,i 15- Rozsądnie i rzeczowo prisze 17-letnl:a 
letm chłopiec, ktory ~erllr: wychodzi z VI dziewczyna z pod Białe)!ostoku. „Jestem 
kla~y ... „f roszę :tidz.ielić m! ~.!kaz.~~ek, córką drobnel!-0 rolnika, a w obecnych cza. 
J!dz1e i ! aK ~m się uczyć. 01c1ec moi jest sach we>bec trudnych warunków - kształ
w Sta.nach Z1edno-cz~mych AmerylrJ Pół· 1 cić się w wyższych szkołach niepodobna. 

I n?<:ne1. Matką. na słt~bi~.Nikt .z mch mnie Zwracam się z gorącą prośbą do Poradni 
me P.?m<>że„ M~ w1el~ie zam1ł;0wanie 90 afoby mi udz.ieliła informacyj co do szkół 
nau~1 - me wiem, 1ak sob.ie radzić. rolniczych i handlwych, jaka opł.ata za n& 
Cdh,c;'łłbym, by Szanowne Stronnictwo u· ukę, ażeby to -0dpowiadało zasobom pie-
Z'1011ło mi wskazówek o .szkole 1-0tnkzej, niężnyttn d·robnego rolnika.„" 

technicznej i marynarskiej.„" 
17-letni chłopiec z p-0d A~u1towa w 

Mimo suro~J kontroli sanitarnej co 
~en czu pojawiają s.i~ na rynku ty
wnośoiowym artykuły nie nadające się do 
.&po.tycia. Niezwykłą aferę .zdemaskowano 
w ostatnich dniach 111a terenie prowincji. 
Od pewnego cz.a.su ag~ci rzekomo istnie
jącej w Wilnie fabryki ko.stek do bulio
nów pod nazwą „WHbU1ljon", p0<:zęli do-
8łarcuć kostki sklepom .apoż~zym w 
ró.tnych miastach. 

Nabywcy kostek skarfyli się Jednak na 
· j!ziwny sm.ak buljoD.'11 otrzymywanego .z 

tych wyrobów. Przeprowadron.a analiza 

Okazał-o się bowiiem, te w W.ilnie nie 
istnieje żadna fabryka p<>d narwą 11Wil
buljon", a kostki dostarczane sklepom 
prz,ez anonfmowych agentów pochodzą z 
jakiei!oś pokątnego warazt.atu ma.ar.skie
go. Wydano nakaz konfiskowania szkod!J
wych wyrobów. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

PAMIE,TAJ, A n 0 w 
Ul o L WZBOGAĆ:AI 

15-letnia z Grajewa: „MarzenJ~m m<>iem 
ponad wszystko ,to wstać policiB.!lltką. 
Czy wogóle mol!łabym się tam dostać. 
Byłabym naprawdę dobrą poLicjantk1', po
nieważ jest em silna, zdrowa i mam siJną 
wolę. Proszę o warunki kształcenia się na 
policjantkę„." 

Zl!łasz.a się td 19-Ietnł sderota, kł&T 
ci~żką pracą od dziecka zebrał 1000 zł<>
tych, ażeby &.ię kształcić w szkole techni
czne i. Mieszka w 'Powiecie nowol!ródzkim 
- me wie, )!dz..ie się udać .i ja.kie są wa
runki przyjęcia do szkół dla niego odpo
wied'llich . 

I NAU:<A I WYCHOWANIE 

T A N. ( Ó W nowocz:etnych wirowych 
wyucza az:koła Zimna 7 za 

d~tyełi 2.50 1176 

TARCOW gwarantuje wyuczenie Sikała 
Elektoralna 15 telef. 632-75 

u zł. 2.5D 1823 

T A Ń C ó W za 2.50 wyucsa ukoła 

Ogrodowa 5 tel. 2-08-16. 4841 

TA N Czy ć ;1:g:n;~o11 s:iu 
Szkoła, Marjańska 9 

2.50 
5495 

JA Ń {ÓW wyucza 

na 45 z:• 2.59 
szkoła Elektoral-

4~85 

T A H• { O W nowoozesnych, wyucza 3 
szkoła P r z e I a z d 

Ceny bardzo ni1kie 5513 

TA {1 ( OW w kompletach wyucza znana 
u ft szkoła Baletmistrza Józefa 

Piotrowskiego i Syna, Kozia >-1 róg Trę
backiej. 5963 

I PO~ADY POSZUKIWANE 

PANIENKA z prowincji poszukuje f akiej· 
lcolwiek ptaey. Wronia 64 m. 39. 5911 

I POSADY ZAOFIAROWANE I 
Dztt\VCZTNKA do 1przątan.la. łapania 

oczek, potrzebna. Złota 4-2. 5939 

POTRZEBNI polerownice I stolarze. Leszno 
110-163 od zaraz. 5965 

POTRZEBNY czeladnik 1tolanki. Grzybow
ska 56 m. 39. 5966 

POTRZEBNE :idolne podręcwe do 1tolarza 
i zdolna polerownica. Emilii Plater 10 m. 

11. 5935 

T OKARZ annaturowy potrzebny, stała pra
ca, wymagań skromnych. Oferty - Kur

jer 11Dokładny", 5946 

KUPNO- SPRZED~% 

A) OTOMANY dywanowe 100, tapczany 
70 kozetki 35. Wytw6mia chrze~c

iatiaka, Chłodna 19. Odpowiedzialnym na 
raty. . 1920 

A) UBIORY męskie, dam11kłe, fotówką, ra
tami. „CEWU", Chłodna 2.8, ról! że

taznei, front 1-sze piętro. 1875 

A) ZLOTY tygodniowo żyrandole, Radjo• 
odbiorniki, Patefony, Wyiymaczkl. 

Pańska 40/22. Cbłodna 42/13, teL 607-74. 
1948 

DWUZŁOTOWE raty: ubiory, meble, wyiy
maczki, patefony. Pawia 40-4. Ceny go· 

tówkowe. 5960 

6RAMOFONY. Radjoodblomikl. Rowery. 
Wyżymaciki. Platery. Najtaniej! -;;- Naj· 

solidniej! Pięciozłotowe rat„. „Akord , Kró
lewska 16. 1934 

= 

. ,HENREYH PRACOWNIA FUTER NO.. 
WY. aWIAT 62, TEL. 

6-17-48. Wykonywa wszelkie roboty kufoier
skie z: własnych I powierzonych futer. Pne
róbki, reperacje. Robota pierwu:orzę<lna. 
Najnowsze modeli!. Warunki dofo-dne. 1803 ...... „ 
KRA WlECZYZNA, Konfekcja dziecięca, 

Bieliiniarstwo. Gorseciarstwo, Modnłar· 
stwo, Pitamy, Haft. Kursy Fryendtlowej, 
Marszałkowska 118, tel. 216-16. 19S6 

M ) t1 EBLE, otomany, tapczany, gotów- j 
• ką - ralalllł, sprzedaje najta· 

niej. GranicznA 3. 1778 

OD 30 złotych, je1ionld, palta, lutra dam• 
skie, mundurki azkolJ'le. M. Lubelski 

Nalewki 1l - 7. 19':>7 

PALTA ~a~l~~i• KURTKI Zt. 25 
MUNDURKI uczniowskie 
Fai>ryka i Magazyn. Marszałkowska 108- ,. 

1859 

PLYTY od 0.35, nowe tł. 1, najnowsze t,30. 
Zamiana, patefony od z:ł. 56. „DtWlĘK" 

Chłodna 34-20. 1023 

RA OJ O -aparaty „Telefunken 
A m bas ad or", „Philips" na 

dogodnych warunkach kredytowych instaluje 
„Prądnica" Żelazna ról! Chłodnej. 2000 

R ADJOODBIORNIKI. Rowery .Gramofony 
Wyżymaczki. Najtaniej - 40 r\t, 

„Technomar", Zielna 31. 1983 
- - - - ------~------

RATY 10 złotych miesięcznie. Ubiory męs
kie, damskie. żelazna 45 - 2. Urzędni· 

kom poństwowym, samorz2'dowym bez: za· 
liczek. 

TAPCZANY hvgleniczne, automałTcme, no· 
woczesne. Materace łótkowe. Ceny kon· 

kurencyjne. Chłodna 66. 196.l 

I UŻYWANĄ garderobę męsk\, damską za· 
mieniam na noW2' hib manufakturę. 

Chłodna 24/17. Pogotowie krawieckie. Tele
fon 651-63. 1890 

UBIORY męskie, damskie, gotowe, na za· 
mówienia. Ceny konkurencyjne. Warnn:i:i 

dogodne. Chłodna 42-3. 1877 

UBIORY męskie damskie, gotowe 
na zamówienia, pracow

nia na miejscu. Warunki według motno· 
ści kii- Konku- A Marszał- 91 m. 1. 
jcnta. renc.i kowska 1910 

U 8 I Q ft y męskie, uczniowskie! g.o· 
towe - na zamów1eme. 

Ceny niskie. Kredyt. (AN g-TO KRZYSKA 
30. 1830 

W) W YTLACZANIE palta plusz:owego 
imitacja futra 8.- złótych. Ro:i:· 

prute 4.- . Odświefanie 5.-. Leszno 110-61 
.parter, 1954 

W YPOżYCZALNIA sukien '1ubnych, balo-
wych. Sortie futrzane, eekinowt. 

„Sofia" Elektoralna 49---4. 1985 

Z LICYTACn. Od 35.- ubtory mę11de, gar 
nitury 1mokingi, jesionki. palta, aakl, 

spodnie. Nalewki 11 - 8. 189& 

Z LICYTACJI od 35 z:łot-ych garn!tu!'y pal· 
ta meskie, damskie oraz futra. Nowy· 

Swiat 5<j......51. 1856 

30 zł. z llcytacfl fe1łonkł, palta męskie, 
damskie garniturr. Nowollple 21- 12. 

'1 I ZGUBIONO - ZNALEZIONO 

6RA)'t'l.0FONY. Radioodbiorniki. Rowery. 
Wytymaczki. Najtaniej, raty pięciozłoto· ZAGIN~LA ksil\:!eezka wojskowa Jana 

we. „TON" Elilktoralna 4, 1984 Przybylsk1el!o. Stalowa 69 m. 20, 581)8 

• 

Sport Taik, tra!!łczne listy, Cięi!ko fest dzł~ 
mło&ieży. 

DOKĄD DZlś PóJść? 
Łazienki: godz. 12 konkurs im. Ministra 

Spraw Zagranicznych. 
Park SObieskiego: -godi. 15 pioerws.ze 

konkurencje dziemędoboju o mistrzostwo 
P<>lski. 

Hala Skry: !!od.z. 17 mecz o misfrzu
stwo bokser.silcie kl. 8 Skra - YMCA. 

KTO SPADNIE Z LIGI? 
Dotychczasowy stan ~ier ekstraklasy 

polskief. 
W roZl!!ryiwikia.ch Hgowych pozostał>O jesz 

cze do rozegrania 27 spotkań. Przyj1",zyj. 
my się w j.akiej sytuac>f zna'dują s1ę po
-szczególne drużyny1 wedłu2 obecn~-e za.i 
mowanej Jwlejnośc_i, w tabelii: 
Pogoń posi·ada w tej chwili 21 -pkt. ma 

ieszc.ze 5 meczów, a mianowicie fra u sie 
Me z Cr.a.{:-0vlą. śląskiem i Garbarnią. a 
po.zia Lwowem z Wisłą i Wartą. 

Warta - 19 pkt. ma do iroze~ramiia 4 
mecze. U siebie diwa z ŁKS-em 1 P~·onrią 
-oraz drwa wriaz<lowe z Poloni•ą i Craco
vią. 

Ruch zgr.omadził 19 l)kł. Ma ~riać lcS?:
oze 5 razy w Haiduk.ach 3-razy (Cracovia, 
P.olon:ia. Garbami-a) a poza domem z Wi· 
sła i Warszawianka. 

Garbarnia - 16 pkt. itr.a jeszcze 5 raizy, 
~z•,'czem u si~bi.e :z ~l!ią 'i Wii;s,łą, a poza 
Kr.akowem ze śląskiem, Pog.onią i Ru
chem. 

LegJa - 16 pkt. gra ies.zcze 4 razy, a 
mian.owicie u sdelbie z Craccwia i \Varsza 
wiarnką, a poza Wa-rszawą z Wisłą i Gar 
bar.nią. 

Warszawianka - 15 pkt. Po:rosbały !ef 
ieszcze tylko 4 rnecze a mi.anowi<:i~ u s~e-
1hie z Ruchem i Wisłą, a na wyjeźdz.ie ze 
Śląskiem oraz z Le~!ą [na stadj-0ni~ WP.). 

LKS - 14 t:M<t. ma 5 mecz.ów z cz.es!-0 2 
w Łocl-.oi. (Śląsk. Craoo-v:.'l. r trzy l>OZa ł o
d21ią [Warta, Poloru-a, Wisła). 
ślęsk - 14 u~t.. 1r:i. •-eS>Zcze 5 razy, ale 

tyLko raz u s.i~'hie (WaTsz.arwii.a.11kJ>.1, a 4 
-ra-.;v poza domem z Garbam1ą, ŁKS, Po
i!M!ą i PoJ.ondą. J~st on dooć poważ.nie 
za.groW'lly. 

Cracovia - 13 l>kt., ma łeucze 5 me• 
r:'7'Aw. a m~ian.owfoie w Krak-O'Wii~ jeden 
(Wart.a), a Df)"a Krakowem czfory (Le
'!i·a.. Po~.oń, ŁKS, Ruch). 
Wisła - 11 nkt., ~ra jeszcze 7 razy, ma 

zllfem s·zanse na poprawienfo swej pozy
c!i, to,n.hanhi.ei. :ie 5 mec76w lI1'\ " sie
h:e (P011-oń, Ruch, P'<>lonola, Leitia, ŁKSl. ie 
den w KrakowJ.e na boisku Garbarn;. z 
Gar'barn.ią, a tyllc.o 1 wy;azdowy (W ar
~aW'ian.koa]. 

""'' S!CRóCIE TELEGRAFICZNYM 
Chmielewski obrzymał kartę powoła

n1a do wo~s~lll. Powńnin.ość s•wą będzie od 
obywał w Łodzł, co umożlliwi mu w dal
SZV'm ciąitu upr.11.w.ianloe trenin)!6w. 

Eml!lracja 1>0lska. korzvstaiąc z oobvtu 
Warszawiank:i ~ Fran-clri, zorganiiz<l'Wałia 
~oobmni·e z 2:81Wooową drużyną fmcuską 
Raoin"\! z Lens. W skład d.rużvn.y polskiej 
weszł.o kilku itracr.v em1gracv1ny<"!h i re
a;erw.owi j!r.acze Warsz.awiankli. Zwycię
stwo odnio&ła nńupodz,J.ewianiie dirużyna 
polska w stostm:ku 5:4. Do prz~ pro
warl1ili Fr.a.ncuzli 3:1. 

Poiawiła się wiadom~ o wvstąpienru 
Maichrzvcki~o z Wartv. Ze sfe rzblifo
nych do kiierow:nii.ctwa Warty, k.omuni1rn
fą, że w ten roosób Ma:chrzv~ki usl:iłował 
uorz.edzić cze.k.aią<:e ~o ze stronv zairządu 
W.arty do1>chodzenJe dyscyplinarne za ia· 
skrawą nliesubordynacię i inne wykro
czell!ia. 

Przyjazd węgierslciego plng.poagilsty 
Barny. do Waruawy .z.os~ł <>dwołany, 
wzam1an za t.o C>dbędzie się w dniu 12 b. 
m. mecz Warszawa - Lwów, z udziałem 
Ehrlicha. Następn-e.go dniia rozegrane zo
staną zawody poike.Lowe, podczas któ
rych odbędzie się spot!Mm·e między 
Ehrlichem a Gutkiem z: Tarn.&Wa. 

KUPON PRAWNY Nr. 158 .,..-
okazanie dwóch kuponów porz11dko
wych w Administracji w godz. 4 - 5 
upoważnia do skorzystania z bezpłat-

nej pora.dy prawnej. 

Sen badylarza 
Dwie dziewice aytzczą kieszenie 

Chłop spod Warszawy, Piotr Stęp
niewski, sprzedał warzywa i pozostał 
w sto1icy. Wóz z parobkiem odprawił 
do domu. Wieczorem tr-0chę się gdzieś 
zawieruszył i zabłądził aż na ulicę Pań
ską, gdzie w bramie nr. 110 za~nął. By
ła północ, gdy podeszły doń dwie dzie 
wice i zaczęły penetrować kieszenie. 
Skradły mu 20 złotych {więce; nie 

miał) i oddaliły się. Ale Stępniewski w 
tym czasie zbudził się i wszczął alarm. 
Krzyk usłyszał patrol policyjny. Dzie
wice zostały schwytane. Pieniądze im 
04.ebrano, Tłomaczyły się, że gospo-. 
darz sam im dał pieniądze. Ale kłam• 
stwo było zbyt widoczne. Poszły obie 
do aresztu. Są t-0: Anna Rykalska i 
Irena Zawadzka (Krochmalna 16). 

POCZTA DtA WSZYSTKICH 
Do serc Czutelnrków 

Ukończyłam Szkołę Dramatyczną! 
Jestem młoda, zdr-o-w-a i peł~ wiary „K. C. 5 gr." do społeczeństwa z pr'°6Dll 

rw przyszłość. Marzytam o kar~rze tea- o d.<>pomożen.ie mi w znalezieniu jakiej
traln.ej, w tym celu ~loończy~:m Szkołę kolwiek pracy. Uk.ończyłam 6 kl~ gimn. 
Dra~a~y~ną,. lee.z. niestety, me ma~ pro Luhtę hardizo dzńeoi, chętnrie zajmę s.ię mi 
tekc)ll •1 tlilgdz1e nie mogę dostać s.1ę na łym boba.sem, hędę ~o uczyła i opiekowa 
scenę. N~prótn.~ chodzę do Wyt~órni fil ł•a się, jak .niąjd•r.oższym braciszkoiem. 
mowych t tam nie mogę dostać &1ę, choć· M<>.:<!ę być kas'erką - ekspedjentką, 
by na sta~yst~kę. . ws~ak ho nie Hlozofja - frz.eha tylko 

Czas h1e,~f11e szybko, ~woh wyzby- chcieć pracować i być uprz.e1mą a te~o 
łam się wszystkiego co m1afo jakąikolwiek I mi nrie braikuje, 
wartość, d.z,iś nriemam środków do życia, Wierzę w szlachetność ludzką ! C!e• 
jedI1Ja..lt nie tracę na.dz..iei na lepsze jutro, kam ratunku. 
dlate~o z,wracam .się za pośre~twem Rena 

Otiary i prace 
ZAOFIAROWANE 

Potrzebna dziiewczyna do pomocy µand. 
domu, zgta.szać .siię: Mokotowska 57 m. 
47. 

Potrzebny p<>mocnriik woźnego (18 - 19 
lat). N.-św.iat 19. Polskie TC>w. Kraio-
znawcz.e. 

Potrzebna służąca: Marszałkowska 151 
m. 29. 

P. Marja F. - paczkę do uz.nan1a ~ 
Redakhord. 

WYDANE 
Bezrobotnemu ~taruszkowi -p. N. spod"' 

nie 1 kami.zelkii. 

Proszą o pracę 
Kobieta w średi111im wiie.ku pos.iiadająca 

dosk<>nałe ref~encie il .łwti·tdectwa, prosi 
o pracę d-o małego domu. Smacznie gotu
je, 11ięknie pierze i sprząta. Łukawą wia
dontość ki<erować: Al. Jerozolimskie 8 
m. 38. 

Muzyki fortep1ano'fł'eł, udzielam su
miennie 4 gruntownie, star.szych ur6co-

nym systemem. Godz.ina złoty. Krak. 
Przedmieści~ 6 m. 20. 

Osoba i.nteH!!entna uczc.Uwa, średnich 
lat pr.osi <> pracę oo 2-go osób lub s.amot 
niej Pani lub dz:ieoi na przychodlnie. Laska 
we .za.oNarowanrie kiemw.ać: Pańska 104 
m. 5. 

ZEGAREK TO RZECZ ZAUFANIA 
Zegarki szwaJcarskle 1 wlecznem szkłem 

25-cio letnia fwarancJa 3.45 4.95 
ze świecącym cyferblatem 5.95 6.95 
na rękę 5.95 7.95 
na rękę srebrne lub duble 10.95 12.95 
kieszonkowe Cyma 23.75 28.75 
Złote damskie z prób!\ 22.75 27.50 
Budziki 6.95 8.95 
Straszaki 6-clo mm. oksydowane od 4.5i 

Firma: „CHRONOMETRE" Nowy świat 45 w podwórzu 

t 



l>r. ASTIC 

Wojna I krew 
KTew jest to ci.cz osobliiwa.. fest ona 

łyoi:em lc.dd* organl.zmu, gdy z:utna 
lub w nadmiarze uohocW omacza to 
łlehyłek i koniec wazellde~ .tyci.a. Krew 
łe•t to ci~ bezcenna. Wprawcł:d.. crw'
lmtja W6półoeum& W azpit.alach i klild
k.ach ~ła ~wet 1tałl\ ceq D& 

krew ludzJu, -wsz.elia:k.o krew ta bardzo 
l'.zadko bywa lstotme ~ tyci.a.. 

Wojna! 

. Będzie dt włęo Wa obecnłe U.W w 
""ielldej ob!itmci i fuJ ~ leje. LudUCttć 
nie otrą.snęła aię feszcz.e ł lllieza.pomn.ia
ła grozy D.liedawnych masowych mordów, 
a tera.z ochotnie podąta .znowu do nie· 
iwidzdia.nych jeu:cze okropn~ci. Ta.k jest, 
bi-ewidz.ianych, poniewa.t n.ie wiadomo 
oo w dzd.edmnie wytracanJ.a ludzi 
'Współczesna wiedz.a ma jeszcze u.kryte 
'W za.nadrzu. Gazy, bakcyle, łDl!ieroiooinoj
be promi.enłe i L p. 

Pn:yczYilly 'Wl<Yen bywały a:wue natu
ry materjalnej. Nawet pod basłe,ni naf
cczytn.iej.s:zego patrjotyzmu kryj!\ &ię u.
«wyc.zaj oportunistyczne cele przyi:iem· 
11.e - .zys.k, korzyść. odwet ł z:e.maiia. Tak 
•amo odwet jak zemsta dyktO'Wane •I\ eh, 
lcią rewindykatjł dóbr materjalnych czy 
moralnych, uU.conych kiedyj poprzed
mo. świadczy o tem okolicz:no4ć, te w 
krajach, w kt6cych od niepamięci lud~-
1dej obow11l.%ywala ~em.st& rodowa. od 
te.f zemgty wyku~ .i., mo!na było pie· 
11.ięchmi. lnacul m~c było to kupno 
hwl za płeni.ąd.z.. 

Dyktator Włoch ManoHnł obrał drof~ 
bdwrolnl\: on dobra matu)al.ne um~Hł 
oabyw~ u krew. J.edn.ailoowoł ludd<e 
krew jut ciecz' buoe.nm.11. l ~rom.na od· 
powie~ć ciĄ!y na fych, kt6r.ą- łi• 
a.'hie'l'ai" eł.o fel upuatu I 

J„t w tem pewne prrieaada, fet~tl dę 
1Mwł o potopi• krwi w wo>nach współ· 
czesnych. Wołny czu6w minionych br· 
wały oieproporcjon:a.lme budziej krw&· 
w•. Humanit.ama kulia karabin.owa gdy za 
bija. wy~cza cza•mł u.led~ kroplę 
kiriwtl, fazy, co~ ziagładę całym batal 
~ ~ ......ogóle bezJkrwe.we, równ.ł.ef z.a 
bóJ"T napór powiietr211., Pl'%! wubuchacb 
pocisków, me pozostawia •la.d6w krwi. 
:M.bno wazyetk.o łut wojna współczesna 
woordem muowym. w którym am, JDS.1;0-
11.y. 
Wołrf łiTW&łr ~· Wuellde J:mafa 

Ida .S., walka - •I\ to przejewy iyoiaa. 
ma.wet w oodzłettmem aa.rem bymwamu. 
Cochiennte ~;, m., s aob, ludzH l 
eamł ~ za to odpowdiedziamo.ć 111& 
.-iehle, na wofm.ch wal"' s ~ naro
cly. Odpowied:malno.4ć jest tu olbrąm.ła 
i obarcza lOO:d. którzy ldecu.i' narodami. 

Nara.M r~pouęła •ię wojna ł zae%J!L& 
.elę lad lcrew. A krew jest ciecz~ bezcen~ 
I zeiwaz• woła o pom$łę. 

OLLA 
· ~k Ie j n o t. · · h i 9 j e t:'l}'f 
,. •, .\ •; )., I ' • „• 

JóZEF JR%A. 

DWA LATA W WALCE Z BANDYTAMI 1 FRASZKI 
------------------~----~~-------Z. wspolDlllU JOZEFA GWIZDALE\VICZA •• 

Karwacki melinuje na Taraówku! • 
.Alea Jacta est - noc:oa• kofd, 
kohorty posłał w6dz der bot. 
rabunek cuclzycls chat I ~oW 
to ą wyznawcy UM pokofa. 

Makabryczna · wizrta w podziemiach prose·ktorium Leca przyJdzl„ pnyfclzle CHI - la Dew 
. . „ .. wy1u, Stelu, w mar, opowd.ad.a.n.ia. upalał 

~. dostawał wypieków, a oczy łwieciły 
menaturaiłnym btask.iem. 

- Wm:oraj dostalilłmy ~ wiado
mol4 - m6wił - te n.a Targówku „me· 
Hnuje„ ten draó, Karwacld, nieuchwyt· 
ny opryszek, kt6ry wymi~w.aJ •i• nam z 
ka.tdej ok.a.zji. Wiadomooć głosiła, te pł- · 
je po ~mA ra.bun.ku, n.a. umór, ze .woill 
k-ocha.nką i w&pólnikami. 

OlltĘtENIE 
Tu na.stl\pi.ł.a znów dłu.tsu przerwa.. 

Nie pozwalała mu widocznie mówić gr~ 
n wczor.a:aze; walki z ba.ndytą. Po chwi 
li, wcił\;gnął pełne płuoa powietrza i za
CZl\ł znów, n.ieoo opanowany. 

- Poszliśmy całą . b.anidą ich brać. Nie 
udał-o się jednak„ Zaczęli do nas prażyć, 
rozpoczynaią.c regularną walkę. Kule 
gwizdały tylko, dranie na'boi miel.i całą 
masę. Okno meliny bandyckiej było p~ 
ch:durlrowan.e, tak sł-to. Jak się domyślasz 
myhiy równiiet kul nie żałowali. Miesz• 
kańcy nieszczęsneg-0 domu rozpoczęli do
browolną ewakuację. Kobiety lamentowa
ły głolno, bull\c do piersł przestraszone 
dzieci, które w~eszczały w niebogłosy. 
Pozycja - m6'Wię oi, pozycja." 

Przyzn.am się szmerze, te nłe podde
lałem do tej pory ułą,nia. zwierzch-m"ka, 
kt6Ty, nie mógł pneboleć mojej n.łeobec 
nośoi w Warszawie. Tak.a mordownia 
wcale mi adę nie uśmiechała. 

- Byłem §więcie przekona.ny - cl~
M,ł znów dalej Steł:an - te to oblężenie 
potttWa dłu:!szy czas. Zmobilizowałem 
Wifęc rezerwę, by zluzować lud:zii. Pr~yby 
ły nowe tra.n.sporty mboi. bandytów 
trzeba było u wszelki\ cenę uil\ć. Tym
czuem, po kilku godz.mach morderczego 
oblepn.ia, ucichły strzały opry&Zków. 

Manewr? - myś'lę - clicą nu wpro
wadmć w błitd 7 Ale n.ie.„ po pięeiu minu 
tach pad-a strzał... pojedyńczy„. za mm 
drugi„. trzeci ł„. mów cis7.4. Cze.kam 
kwadraina, pół godziny, godz.int, nic.„ w 
melinie panuje śmiert~l.n& cW:L No, 
czas, by przyp11ście 4eneralny szturm. 
ChłoJ)CY idriemy napn6dlll - nuc:am. 

TRZY POJEDYIQCZE STRZA.l.Y 

Pomiimo, .te uciatMciyłem. ju.t ze Ste
f.anem w nie'ednem oblężemu bandyckim, 
opowiadani~ jego za.ciekawiło mnie, jak 
zwykłelro la.tka. 

- No i co, no i co? - nalegałem. 
Stefan z:nęcał się jut 111ad mo' 2' diekawo 

łcia,. Właśnie w tym n.ajlbud!ziej &ensa. 
cyjn.ym momenoi~ musił akurat zapalić pa 
pierosia. A, ja.k to rab.il! Tczeba go było 
widzieć. Djabli mnie brali, przestępowa· 
łan z nogi .na nogę, pow!.arzając1 

- I oo-.•. I co?'" 
- Zn.aletliśmy trzy tru-pkit - rzekł z 
~ triumfują.cą, za.ciągając sdę papiero--
Mm. 

- Ja.kt. trupy1 
- No, posłuch-aj ko:dQa. lej izrotn.ej, po--

cz~tlrowo, eSlkapadyl 

4) 

- Bt.ndytcim -.brakło n.aboL Co robi! .Im ocłml.e:nny. Zmkł bezpowr-otn!e umw 
h~rut K.&r'Waeki? . Zabi'.-a wystrzałem azek. T'f'Upia bl~ć . madczyła o mę
.woj- koc:ha.n.leę, pakuje drui~ kulę w1pól ka.ob przetywanych p,r.z,ed łmiercil\ a 
nJlrowi ł oet.et.n.i nab61 kieruj• we wła&M czerwone puemko krwi w&kazywało, 

knrł• odpowłedz• dykłatony 
I musi nadefś6 liwit I takle ruo, 
ie prawda kłamstwo aa łmi•~ zmołL 

serce„. f dzie pe.dl zabójczy struł herszta.„ 
· - Cab. trójk.a Jety teru w trutptłarnł ;..._;.... __ ;....;~---------·-----------

. .. . . . Cferi. 

:e!~:~:~~ !!·r~~~mn;1:~!: .. Co dzłS g.rac na Wyścigach ·.: , · ., 
lić n.eizw.iska wspóln.ih. żadnych doku. z ł · d Latk N 'l ś · ł mśa.ł O 
m.entów ,..,...,.y -:- 1111.. 'e było. 'Sn=·w-'-ałem a-plisy ~ad. ~ na zi~ ~spa.njale. q- I łtw.p .a1 eps~ Rwyu1_ • aif T. . fQ•. 

...-- ......... ...-- (U) koło 90 ko1L1 stan1.e na starcie, o ile.„ ru• ge1ade, apryka a · 1. 
odciski palców w Urzędzie, niigdrie, ani będą wycofywane. D1a dwulatków zare- Nasze typy: Orangeade, Rywalka, R~ 
'ladu„. Widocznie to ;a'k.~ nowicjusz, ro zerwowan.o at cztery. gonitwy. mer. 
pełnie jes.zcze nienotowany. · Dwa h.a.ndic:apy C"bstawi.one zn.a.komi- Gon. 5. Handioa.p Lesma. Skala wafł 

MUSZĘ ICH ZOBACZTC 
Młmowoli przyaudł mi na myl! 6w .,a 

mlecn.r1d, który bak szybko z nędzarza 
-przedzierz.g.nął się w eleganta pierwszej 
_wody. „ 

- Wiesz, co Stefan? - zagadnl\.łem -
Ja muszę k0oniiecrnie pojechelć do grabarnd 
d z.obaczyć tych ban.dylów.„ 

- To idt Nm, gdyt od połudn.ła za.czy 
nam &łutbę. 

- Pórdęl COlł mł uporcz,.włe azepoe, te · 
t•go wspólnik.a znia.m, '.a.k zły szeląg. 

W kitka gocltin pótniei schodziiłem ~ł 
po kamiennych schodkach prosektotjum · 
przy ul. Chałubilisk.iego do grai'baml.. 

Upalne lato sprzyj.ało uyibkiemu ren• 
kładCYWl trupó-w, to też ogarnęła mnie tak 
strui:na atmosfe.J111., te w pierwsze! chwi· 
hi, zamierzałem wycofać się i zrezyt?n.o
wać z oglądanie ban-dyt0w. Jak oparz1>
ny, skoczyłem ln1ka stopni ku g&-ze Do 
pływ świeiego powi-etrza przyprowadził 
mn.ie f.ednak do 1'6-wn.owagi. Za.tkałem po 
prostu nos chustką i iut odwatn.iei seho
dz:iiłem do koszmarnych podziemi. 

Wlidok bvł rzeczyw~oi.e -•traszny. Na 
d-rewmanych tllllTach spoczywały trupy sa 
mobójców, ofJu napadów l wr-eszcie 
&prawców śm.i~rcl blitnieh. 

Wpatrywałem &ę uwdme w łwa:n 
każdego nlieboszczyk.a. Nawpół otwart. 
oczy &prawiały niesamowite wrdenie. 
Usta wy.krzywione boleścią przed~mier· 
Łnl\, zdawały się azepta~ straszne „os.kar~ 
żarn" . 

Ale k~o 1 Niestety, nie porus.zy !eh fut 
tadna siła ludzka, by wyjawiły taie.mo1.oę 
zgó.11.u. 

BANDYCKIE TRUPY 

W ko6eu trupi.ami •tało k.t1ka osób. 
Podszedłem bl:itei ł włunym ocz.om ri~e 
chciał.em dowieneć. Na na:raclt obok fas 
nowłos-ej piękne' ko'biety, leźiały zwłoki 
hers.złia Karwaclciego 1„. mego kolegi z lat 
szkolnych, sy;na mleczarki. Uderzyła mi 
krew do-głiowy, c.zułem, że dosta:ę wy
p.ie...'ków. Przymykałem oczy, sądząc. te 
to mote przykry sen, lecz .niic nie pomaga 
ło. WIZlr-ok mój padał zawsz.e na twarz 
wspólnika Karrwackie·go, będącego kole· 
gą szk<>lnym wywiadowcy„. , 

Letał w tym sia.mym sportowy'ltt garn;{
f.urze, którego pochodzenie wydało mi się 
pod.ejra:an~. Tylko wyraz twarzy był ja· 

cie, gdy~ sf.orm-awano ie w niisltiei skali bardzo ms.ka,.. tak, t• w!~Ju~d koni 
wagi. .. Nrapr:awdę trudno będziie zgadnąć, wetnliie u.&ia.ł w wy$Ci•(U. Wyrótni.a'• •i• 
kt•o ~cięży w nich. Pozatem · ~twa w stawce Toreadore, Wicher Ul, ·surm.a 
pfoł·ow.a, w której wystąpi kHku d-ebiu- Ul, Tam.ka wre.szai•. Wy.bót GogromllM 
t.antów bud.rić będz.ie również zrozumia- kudny. · 
łe ZJadekaiwl.enii.e. Jzdnem słowem, te C) Na.su typys . Bablnlcs, Cqlłostro, To
gonlitw dzisiejszych cta:ą przedsmak te- readore. . 

·go, co będzie w ostatndch dniach wyści· Gon. 6. Znów wfełka .t.awk• . da:b_yda 
· ~ów,_ kiedy_ to wszystkie konie, a. jest ich d.WUlatków. Najlepsze wyścigi miała Do-
w sta}niach około 600, pójdą w ruch. Na- netta. · 
sze p.Fogoos.tykii . . Nasu typy: Donetta, Mt. Royao 

Gon. 1. Trzy doskonałe dwulatki. Bar- Happy. · · · 
dzo tliobre wyści.~i 'miała nawet i Taiga. GOin. 1. Handicat> Kt-a!kows.kł. Tu ·wc:ho Nasze łVl>V! Markfta · · k 
. Gon. 2. Tai~.a i May Wo~ zapl.sane są dza bardzo dobre konde, z których atdy 
w pierwszej goni:twie , niewiadono, ~dz.ie D1>0te 'być pierwszy u celown.ikL 
będzie im wyg.odmej wziąć udZliał. Nas.z~ typy: Golden Flash, lee, Cen-
. Nas.ze typy: Lawina, Otello. rewicz. 

Gon. 3, Ba.rdzo trudny do typowanf.a Gon. 8. Stawka d.abych kom. Tu moi• 
wyśc~ płotowy. Zagadkę stanowi debiu· wyskoczyć prze-raża:ący fu.ka. 
tant na naszym torze Gold~n Boy II. Idą Nasze ty.py: Kub~. Fatma U, Norw„ 
Galahad, EclaiJI' Il, Kronos. Wynik może gfa. 
być mocno fu.ksowv, zwłaszcza, Mv kto Gon. 9. Ostatnia gonitwa dnia. ~at4y 
spadnie i z.a.grodzd dro~ę innym. będzie próbowll;ł się odbić, leoz zda1e 1&J, 

Nasze typy: Talar, Galahad, Kronos. I że stawwa. będ1z1e bardzo mała. 
Gon. 4. Wrelh sbawka słahvch dwu- N.uze typv: Lirnik, Rewers, Łysa G6rL 

I E IC A 

LECZNICA SENATORSKA 10 9 r. do 9 w. 

weneryczne, nłclowe, skĄ"'· ~ent111 
Nied& 10-3. Kobiety przyjm. lekarka 2-6. 

t 7&1 

Dr. G 8 S E. R LECZNICA 
Wenervczne płc owe, sk6me 

ChmłPlna 47. on ~ r no 9 w 1710 

Dr. med. ETKIN 
Weneryczne I płciowe od 3- 9 w. 

Nieds. 9 - S. ELEKTORANA 26. 1974 

Dr. DOBRZYŃSKI 
Weneryc1ne 1 płciowe Q.2 i 1u1 
Niech. 9 - 2. Pierackiego 15 (Foksal) 1975 

WENERYCZNE 
1kóme, płciowe, kosmetyka. 

LECZNICA, prJtA WSK A Nr 11 
Przyjęcia od 9 r . do 8 w. Tel. 843-10. 1977 

Wenerran2, Dłciowe, sk6rr 
LEC·ZN ICA 
Plac 3 Krzri1 9 róg Wsp6l11ej 

od 9 rano do 8 wiecz. 086t 

R s K I E I 
sp E c JA L N AZOŁĄDKA 
LECZNICA chorób 

KISZEK, \V ĄTROBY. Przdwietlenia I 'F~!
NO SS. Od 9·11 i 3-7. niedz. t0-12. 1978 . 

~rEdoc9!.:ed~.~~ ORLA 3 
y,eneryczne. płciowe I skOrne 

Kobiety przvfm. lekarka 2 - 6. 1733 

m1!'~ I O Z E tł T A l 
WENERYCZNE, PLCJOWE, SKO'RNE 

. kROLEWSKA 29a. od 9 r. - 9 w S76ł 

PRAGA-
WENERYCZNE 

LECZNICA 
FlorJeflske Hr. 11 

T~L 10-10-lS. 
Wszy1tkie 1pecjalno•et. De11ty1tyka 9-9 -. 

CHŁODNA 42 LECZNICA 
Wene,yczne, ołclowe I skóry 
to r. ~ 8 w. Niedz. do 2 p. p. 1258 

m~d. K. K R A J E W S K·I 
Weneryczne · ~~:; 

przyjmuje w iwoje1 CHMll:LNA 56 prywatn. LECZNICY i: 
Od 8 r. do 9-ej w. 

- A pani kochała, Almo 7 - zadał pytanie półiarte~ pół~ 
serjo. · · 

Miłość i Głód 
- Dlaczego się pan mną interesuje - powt6rzyf;i Alma -

przecież prócz mnie są w teatrze same młode koleiank~ marzące 
o tern, by się wybić. 

Rzeźnicki wzruszył ramionami. 
- P.oprostu niewiem - rzekł, ł widząc jej sceptyczny 

uśmiech - naprawdę niewiem - powtórzył. Możi! dlatego, że 
jest pani inteligentniejsza od innych, ładniejsza, a może dlatego, 

' że ma - usiłował obrócić całą odpowiedź w żart - takie zielone 

- Chcę pan wiedzieć prawdę - ośmieliła słę - dzi4· zda.o 
wafo tni się, że kocham i to, - spojrzała mu prosto w oczy -
właśnie pana.„ 

Rzeźnicki zaśmiał się głośno i szczerze. . 
- Kapitalne! Pani ma duże zdolności rożśmieszafł\ce„. . 
- Ja wcale nie fartuję - głos Almy brzmiał poważnie ~ 

była taka chwila na ulicy, kiedy powiedział mi pan „malutka'.', Podnłoala na ntego oczy ł fakby i<> pierwszy raz w tyciu wi· oczy. wydawał-0 mi się wówczas, że kocham pana .•• 
ćfziała, przypatrywała mu się długo i badawczo. Patrzała mu pro- Kiedy fo mówił, oczy ich spotkały się. 1 Rzeinicki powtórnie _ A teraz już przeszło. 1 •to w oczy i spojrzenie jej zielonych trenie zaczęło go dener- poczuł zakłopotanie. Bo wprawdzie irenice Almy utkwione by· _ Niezupełl}ie _ śmieje się Alma -:- ale prawie. Miłość, Zlt• 
wowaó, ły w jego źrenicach, ale wydawało się, jakby popr~ez niego pa- cytuję pańskie słowa, ·to bardzo ciężka i bardzo niebezpieczna 

_ Jeszcze mnie pa.ni ahypnotymf• --~a:!~owd ał.ł k' trzałWy wt~rzehst~1~ekń, 1w coś dla n~6ch1tylko :Vi~ocznego1 . R t choroba.„ . . . . • :„ 
- Nie, pan nie jest moim wrogiem - oupow1e zia a ta im ei c wt i e ner przym s zamowione po rawy. ze · Alma mruży szelmowsko oczy i pokazufe w uśmiechu dro-

łonem, jakby nie m6wiła do niego, a do swoich własnych myśli - nicki powtórnie napełnił kieliszki. bne, ostre zęby. Jest w tej chwili śliczna. Niebezpiecznie śliei-
pan nie mote być mo.im wrogiem - podkreśliła - bo pan jest - Pani zdrowie Almo, prosit„. na. I Rzeźnicki odczuwa niebezpieczeństwo. I. musi się przed 
dobry. Jedząc wypili jeszcze kilka kieliszków. Ogarnęło ich lekkie niem bron'.ć. · · - · · 

I pchnięta gwałtownym impulsem dotknęła jego letącej na podniecenie. Usunęło dzielącą ich przegrodę nieufności i obcoś· - Pójdziemy już, Almo.„ 
stole ręki. Było to raczej muśnięcie, nit dotyk, a jednak Rzeź- ci. Obojgu błyszczały oczy. Przy rachunku Alma chce za siebię płacić, Rze:tnicki 
nicki odczuł je, wyczuł nawet chłód ie.i palców. Poczuł się zaże- - Czy pan wie - mówi Alma -:- że uwalałam pana za czło- powstrzymuje jej dłoń. sięgającą do t-Ore-hki.. _ . 
nowany, i musiał czemś to pokryć. wieka zupełnie oschłego. Za człowieka, który nie umiałby ko- -- N:e ,malutka - mówi- zrób mi tę przyjemnolć i .pozwól 

- Napijemy się - zaproponował, ł nalał kieliszki. - Za chać naprawdę. Naprawdę - powtórzyła - całym sobą„. za siebie zapłacić. -. · c - . , . 

zgodę między nami - uśmiechając się wzniósł toast. - M:ł-ość - uśmiechnął się Rzeźnicki - miłość moja, mło· - To zobowiązuje - przekomarzafąco mówi Alma • . 
- Za zgodę - powtórzyła za nim i wypiła swój kiellszek da koleżanko, to bardzo niebezpieczna i bardzo groina choroba. - Właśnie tak myślę - odpowiada Rze:fnicki. 

efo dna. Medycyna nie umie leczyć raka ani miłości. Nie zna jeszcze Wy~hodzą. Pada. deszcz. Rzeźnicki ujmuje ją pod ramit. 
Pod wpływem wódki, oczy fef lcłemniały i zaczęty błyszcze~. bakterii tego strasznego uczucia. Miłość potrafi nas znisz· - Pojedzie pani tramwajem 7 . . . . 
- Dlaczego, odebrał mi pan rolę - głos jej był bardzo ci- czyć, złamać, zniweczyć. Najzdolniejszy człowiek, gdy ko. - Tak - mówi Alma. 

cby, - czy naprawdę dlatego, że opuściłam próbę. cha, staje się przeciętny. Ull)ysł przestaje normalnie pracowa~. Są to jedyne słowa .iakie zamieniają na ulicy. Nadjetdża jut 
- Tylko dlatego - stwierdził stanowczo. Powiedziałem pracuie zato serce. A czy można tworzyć samem sercem? tramwai. kt6rvm ma jechać Alma, kiedy Rzetnicki mówi: . 

Już pani, że ją lubię. Nie chciałbym, by się pani marnowała, ale M<>żna - odpowiada Alma. Właściwie myślę, że tworzy - Chciałbym, by została pani wielką aktorką. 
Jl.ie mogę pozwolić, by przez :-anią leżała cała sztuka. się tylko sercem. Chociaż wie pan; to są wszystko trudne kwe· - Zostanę - odpow!ada szeptem Alma. 

- Dlaczego się pan mną interesuje? stje, przy których trzeba myśleć. A ja po wódce nie lubię Stojąc na pomoście, pozdrawia go jeszcze ręką, jakby bardzo 
Pytanie to padło niespodziewanie i Rzetnicki napróżno szu· myśleć.„ długo nie mieli się zobaczyć. A zobaczą się przecież za parę go-

xał na nie odpowiedzi. Zresztą. to samo pytanie zadał sam sobie. RozeAmieli się oboje. Wydawało im się, te mają się jut bar· dzin w teatrze. 
Milczał. dzo dawno, są staremi przyjaciółmi. __ __ . . __ _ . . -~114 

t.;.._ =• · - --· „. _ _.,.,."""'"""°, .... ™"' .... -· -- CENY -OGŁOSZEN: J sza strona 1 w iersz mil. jednołamowy 80 g r, w t ek sc1e 6 gr. 
) - • : . , 1, ~ i;sb.:zna Dziennika- P iotrko"1.skiego w y nosi zło tyc h 2.50 O statnia st r on a 40 gr, drobne 20 grza wyraz. . f RENU MERA· A z dost a\11„ ą zt 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 

„Drukarnia Kra jowa" Pracowników Drukarskich, P iotrk ó w Sienk iewicza 14. 

Powł„6. 

Red;iktor Bronisław Kalwary. Wy d a: wca 
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